 Festiwal Dziedzictwa Narodów

„Mała podroż dookoła świata” to tak można nazwać doroczny "Festiwal Narodów" z udziałem grup etnicznych reprezentujących 58 krajów, który odbywa się od 2 do 4 sierpnia w edmontońskim parku im. Hawrelaka. Festiwal ten jest jedną z największych atrakcji edmontońskiego lata i unikalnym przedsięwzięciem o charakterze rodzinnym i społecznym. Przy wspanialej letniej pogodzie festiwal zwiedza w ciągu trzech dni około 400 tys. ludzi.

Setki tysięcy ludzi zbiera się, aby celebrować etniczne pochodzenie, i z duma reprezentować kulturę kraju pochodzenia, a są to grupy etniczne i narodowości z naszego miasta zajmujące polowe naszej planety. 

Edmontonski Festiwal Narodów zawsze demonstruje bogata mozaikę kanadyjskiej, wielokulturowosci.

Oprócz Kanady, państwami wielokulturowymi są dziś Stany Zjednoczone, Australia i Nowa Zelandia. Stają się nimi powoli i inne kraje. Przyjmując uproszczoną definicję wielokulturowość to zgodne współżycie ludzi wielu ras, narodowości, religii i różnych obyczajów w jednym państwie, gwarantującym wszystkim obywatelom te same prawa i obowiązki.

Postawa wielokulturowa to także postawa chrześcijańska gdzie głownie chodzi o asymilację bez wynarodowienia. Przykłady widzimy właśnie w czasie takich festiwali wielokulturowych. Urodzone w Kanadzie drugie i trzecie pokolenie imigrantów tańczy i śpiewa w strojach i językach krajów swoich przodków. W państwie wielokulturowym grupy narodowościowe mają, jak wiemy, swoje świątynie, gazety, programy radiowe i telewizyjne, kluby i restauracje z narodowymi potrawami, co możemy potwierdzić na naszym polonijnym przykładzie. Do szkół chodzą razem dzieci białe i kolorowe. W biurach i fabrykach obok Kanadyjczyków od wielu pokoleń pracują urodzeni w innych krajach imigranci z Europy czy Azji. Nikomu to nie przeszkadza, przeciwnie: akceptujemy to ze zrozumieniem, a to oznacza pokój wewnętrzny, i o to właśnie najbardziej chodzi, to jest główny pożytek z wielokulturowości. 

W takiej atmosferze nie ma publicznych przejawów nacjonalizmu, a więc tego, co wynika z irracjonalnej nienawiści do innych ludzi i wywyższania się ponad nich, co z reguły ma miejsce, gdy się tych innych ludzi nie zna.

Bialo-czerwony pawilon przyciąga do siebie nie tylko zapachami kuchni. W pomieszczeniu obok znajdują się stoiska wypełnione popularnymi w Polsce wydawnictwami książkowymi wyrobami artystycznymi i pamiątkami. Koszulki z polskimi symbolami tzw. „T-shirt” maja zawsze duże powodzenie wśród młodzieży. 

Nasze dania narodowe, takie jak pierogi, bigos idą jak woda. 

Trudno byłoby wyobrazić sobie polski pawilon bez obecności polonijnych zespołów folklorystycznych. Chłopcy i dziewczęta z naszych zespołów tanecznych niejednokrotnie idą przez prawdziwy taneczny maraton, występując co pół godziny przez prawie pół dnia i często przy upalnej pogodzie. W godzinach wieczornych odbywa się koncert galowy na scenie festiwalowego amfiteatru. Nasze grupy taneczne zawsze wzbudzają wśród festiwalowej publiczności podziw i duże zainteresowanie a szczególnie ci najmłodsi tancerze. Tegoroczny Festiwal na pewno zakończy się dużym sukcesem, którego częścią jest również Polski Pawilon.

Jeśli będziemy mówić o sukcesie polskiego pawilonu na tegorocznym „Hertiage Festival” to na duże podziękowanie zasłuży wielu woluntariuszy, których wysiłek i zaangażowanie w tegoroczny festiwal zaowocuje w dużej mierze i przyczyni się do sukcesu..

Edmontonski Festiwal Narodów jest znakomitą okazją do mocnego zaakcentowania naszej polonijnej obecności a szczególnie do podkreślenia dorobku i wkładu, jaki wnosimy w rozwój miasta i prowincji.
                                                                            Zygmunt Cynar        

